Były czasy , gdy byliśmy dla siebie jednością

Na dobre i złe,z bólem szczesciem i codziennością

Ja za toba a ty za mna, w ogien bym rzucila się

teraz duzo za duzo zła przy tobie lgnie…

cialo z jednej krwi, podobne marzenia

razem mielismy dazyc do ich spełnienia..

jako brat i siostra unikając po drodze zła

uwierz wtedy bym za toba w ciemny kat szla..

sam wiesz ile razy przyjacielem się okazalam

dzieliłam się ostatnim , wszystkim co mialam

a teraz ..gdy jestes daleko ode mnie od kraju

każdy z nas zyje oddzielnie , pomału

może jestes zmieniony, może nie zyjesz marzeniem

ale jestes z tej samej krwi co nas łaczy i grzeje

za ta maska, która wytworzyłeś sam dla siebie

na pewno jest jeszcze maly kawalek poprzedniego Ciebie…
ten kawalek który miał serce , plakal i smial się z nami

był pewny siebie, ambitny wrecz cwany…

nieważne co mowia inni, w co wierzysz

kiedys się przekonasz, ze zbyt duza miara mierzysz

ze wszystko wokół to tylko bezpodstawne plotki

rozsiewaja je ci tzw” pseudo ludzie” to same plotki

coz koncze ten apel do Ciebie z daleka

bo nie wiem co wydarzy się jutro

nikt nie wie co go czeka…..

